Rok VIII 


PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w ekspedycji . 
Z odnoszeniem i w agencjach > 2, 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania nnmerów bez zwrotu części 
— — — kwoty abonamentowej. — 


OGŁOSZENIA: 


nard stronie 6 łam. od wiersza mm, lub jego 


66 , miejsca 15 gr., na 8 str. 80 gr., na 2 str. 60 
2,89 , Dia W. M, Gdańska te same liczb 
7,08 nach.  Tłómaczenia i ogł skomplikowane o 
8,67 , 20 proc. drożej. 


Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Nr. 49 


<a: 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Wtorek: Leandra. 
Sroda : Romana W. * 


Wzmocnienie irredenty 
na Pomorzu. 


W ostatnich miesiącach osłabła trochę 
akcja niemiecka na terenie polityki mię- 
dzynarodowej, zmierzająca do rewizji 
zachodnich granic Polski,  Zawdzięczać 
to należy przedewszystkiem dwom oko- 
lieznościom. 

Powodowane koniecznościami gospo- 
darczemi, czując na soble jeszcze ciężar 
odszkodowań wojennych, Niemcy zmu- 
szone Są, aczkolwiek niechętnie, zastoso- 
wać się przynajmniej w ogólnych zary- 
sgch do europejskiej polityki pokoju, 
określonej dokładnie układem w Locarno. 
Co prawda tak zwany „duch Locarna* 
nie przeszkadza Niemcom wewnątrz 
swojego kraju czynić różne militarne 
przygotowania 1 krzewić ideę odwetu, 
jednakże na zewnątrz rząd niemiecki 
przy każdej sposobności podkreśla swoje, 
jakoby pokojowe tendencje, 

Drugą okolicznością jest pewne zbli- 
żenie Niemiec i Polski w dziedzinie pc- 
lityki gospodarczej, Po kilku latach 
wojny celnej między obydwoma krajami, 
rząd niemiecki doszedł nareszcie do 
wniosku, że dalsze trwanie tej wojny nie 
ma najmniejszej racji bytu. Polska wy- 
Szła z niej zwycięsko, utrwaliła swoją 
samowystarczalność gospodarczą, rozbu- 
dowała swój przemysł i znalazła sobie w 
miejsce niemieckich inne rynki zbytu dla 
węgla i płodów rolniczych. Niemcy na- 
tomiast najmniejszych nie odniosły ko- 
rzyści, osłabiły tylko mocno własny prze- 
mysł, nie mogący egzystować bez ryn 
ków zagranicznych. Te względy skłoniły 
rząd niemiecki do nawiązania rokowań 
handlowych z Polską. 

Jeżeli więc Niemcy zaprzestały na 
razie wrogich Polsce działań na forum 
polityki międzynarodowej, to jeszcze nie 
znaczy, aby zaprzestać ieh miały na 
każdym froncie, albo jeszcze inaczej 
mówiąc, aby wyrzec się mlały swoich 
planów, oderwania od Polski Pomorza i 
G. Sląska, 

Kto zna duszę, psychologję i zaborcze 
instynkty narodu niemieckiego, kto rozu- 
mie konieczność dziejową i polityczną 
ich ekspansji na wschód („Drang nach 
Osten“), kto wreszcie śledzi cdwetowe 
poczynanta. niemieckie od pierwszych 
chwil po ukończeniu wojny, — ten 
nigdy nie uwierzy, aby rząd berliński, 
aby sfery nacjonalistyczne w Niemczech, 
pogodzić się miały kledykolwiek ze sta- 
nem rzeczy, wytworzonym przez Trak- 
tat Wersalski, Zwłaszcza oderwanie Po- 
morza: od Polski i złączenie Prus Wscho- 
dnich z pozostałymi krajami Rzeszy 
Niemieckiej pozostanie zawsze głównym 
celem tak zw. „polityki wschodniej“ 
Niemiec. 

Prasa polska doniosła w ostatnich 
dniach, że Niemcy na Pomorzu, otrzy- 
mawszy olbrzymie fundusze z Berlina, 
korzystając z rozdrobnienia polskich sił 
wyborczych rozpoczęli zdradziecką robotę 
przekupywania Polaków. Obiecują oni 
bowiem większe lub mniejsze sumy, albo 
też wynagrodzenie w naturze, jak węgiel, 
zboże i ziemniaki — każdemu,kto godzisię 
powstrzymać się od głosowania. Udowod- 
nione też zostało, że Niemcy pomorscy 
w porozumieniu z Berlinem kupują sobie 
i wśród wątpliwych Polaków głosy na 


Mie 


|dezyderatów, a 


CHOJNICE, środa, dnia 29. lutego 1928 r. 
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Słońca wschód 6.54 zachód 17, 
Księżyca wschód 10.29 zach. 2. 


będzie wewnętrznej 50-milj. pożyczki. 


Członkowie komisji sejmowej i senackiej odmówili 
swej aprobaty. 

WARSZAWA. Dekretem Pana Prezy- |się w środę i większością głosów odpo- 
desta Rzeczypospolitej postanowiono za- | wiedziała odmownie na żądanie udzielenia 
ciągnąć wewnętrzną pożyczkę premjową | podpisów. Do komisji diugów państwo- 
w wysokości 50 miljonów zł. Według | wych wchodzą marszałek Trąmpczyński, 
obowiązujących przepisów wszelkie obli- | Głąbiński, Bojanowski, Sredniawski, Mi- 
gacje pożyczki państwowej muszą być |chalski, Osiecki i Łypacewiez. Większość 
podpisane przez ministra skarbu, oraz |komisji stanęła na stanowisku, że udzie- 
przez dwóch członków komisji długów |lone rządowi pełnomocnictwa nie obej- 
państwowych, składajacej się z przedsta- | mują zaciągania pożyczek, która to sprawa 
wicieli Sejmu i Senatu. Komisja zebrała inależy do Sejmu. 


Codzień 3 dekrety. 


WARSZAWA Do dnia dzisiejszego 
ogłoszono na zasadzie pełnomocniztw 
z 4 słerpnia 1926r. razem 306 dekretów 
Prezydenta Rzeczypospclitej. Najwięcej 
ich przypada na sprawy wchodzące w 
zakres  dzisłania ministra przemysłu 
i handlu i ministra skarbu. Nadto jest 


gabinet, ale jeszcze nie ogłoszonych. Rada 
Ministrów zajmować się będzie nowymi 
50 dekretami. Ogółem więc na okres 
półtoraroczny przypada 430 dekretów. 
(A więc na każdy powszedni dzień 
przypada aż trzy dekrety! — red.) 


Odpowiedź p. Waldemarasa nie nadeszła. 


Wczorajsze wiadomości były przedwczesne. 
RYGA. W związku z wiadomością o nła* w tej sprawie donosi, 

wczorajszym wyjeździe z Kowna specjal- | Kowna, który dzisiaj rano przybył do 
nego kurjera dyplomatycznego do Ryg/,|Rygi, żadnej noty nie przywiózł. „Sie- 
oczekiwano tu dzisiaj rano wręczenia |godnia* podkreśla brak wszelkiej wiado- 
poselstwu polskiemu podpisanej, jakoby |imości, kiedy nota litewska będzie wre- 
już onegdaj przez Waldemarase, noty |czona Polsce. 
z odpowiedzią na notę polską, „Siegod- 


Sprawy polsko-litewskie na marcowej 
sesji Rady Ligi Narodów. 


PARYŻ. Dziennik „Paris Midi* zapew- |ministra Zaleskiego zawiadomienia, do- 
nia, że Rada Ligi wpisze na porządek | noszącego o niepowodzeniu przedsięwzię- 
dzienny swej sesji marcowej sprawę za- |tych pertraktacji z Litwą i oddającego 
targu polsko-litewskiego. w ręce Rady Ligi losy stosunków polsko- 

Według  zasomunikowanych tutejszej | litewskich. 
prasie Informacji, negatywna treść pierw=| Według korespondenta „Paris Midi“ 
szej odpowiedz! WałdemaraSa na pierwszą | panuje w Genewie przekonanie, że nie- 
notę ministra Zaleskłege wywołała silne | powodzenie zainicjowanej w grudniu 
oburzenie w środowiskach Ligi Narodów. interwencji Rady Ligi jest zdolae wywo- 

Jest tam też oczekiwane nadejście odlłać poważne komplikacje, 


Traktatu nie chcą, 


robotników rolnych z Polski chcą. 


BERLIN. Jak donosi „Deutsche Ta- | podwyższenia kontyngentu polskich ro- 
geszeliung*, w piątek delegacja Lands- |botników sezonowych, zajętych przy żni- 
bundu śląskiego złożyła ministrowi rol | wach w gospodarstwach rolnych na Sląsku 
nłctwa pruskiego, dr. Steigerowi, szereg | Niemieckim. 
wśród nich żądanie! 


Prowokacje niemieckie na 


„Ostmarkenwerein*organizuje poparcie dla Niemców w Polsce. 

BERLIN. W związku z demonstracyj-| Odezwa zawiera następujący apel: 
nemi zebraniami Ostmarkenvereinru w|„Chcemy pokazać I udowodnić, że soli- 
Stołpach i Innych miejscowościach Po- |daryzujemy się z walką, jaką obszary 
morza niemieckiego, dzienniki nacjonali- |zagrożone prowadzą w obronie niemczy- 
styczne ogłaszają dziś odezwę, wzywającą |zny i że mimo obecnego stanu bezbron= 
do jak najliczniejszego udziału w tych |ności nie wyrzekniemy się ani jednej 
zebraniach, które mają zademonstrować |plędzi starej ojczyzny niemieckiej, nie 
solidarność Niemców z mniejszością nie- nasyciwszy jej uprzednio krwią tych, któ- 
mięcką, mieszkającą za granicami Rzeszy. {rzy na jej ziemi ujrzeli Światio dzienne, 
—_— —— 


ograniczu. 


swoją listę niemiecką. Znalazł się na-| Są to fakty, które grozą muszą przejąć 
wet taki zdrajca wśród Palaków ua Po: każdego Polaka. Świadczą one bowiem, 
morzu, który za pruskie srebrniki juda- że irredenta pruska na Pomorzu bynaj- 
szowskie rozpoczął  agitować wśród mniej nie znikła z powierzchni, że roz- 
swoich ziomków za listą niemiecką, | poczęła ona silną akcję, mającą na celu 


jeszcze 70 dekretów, przyjętych już przez | 


że kurjer z| 


| wzmocnienie elementu niemieckiego na 
|Pomorzu, aby móc potem tem jawniej i 
|śmielej wysunąć hasło oderwania tej 
prastarej ziemicy pomorskiej od Polski, 
Akcja niemiecka obmyślona jest w 
jsposób szatański. Nikt bowiem nie 
|spodziewał się, aby wybory do Sejmu i 
Senatu, oraz związane z wyborami roz- 
drobnienie partyjne, mogły dać Niemeom 
| okazję do ponowienia  irredentystycznej 
| działalności, godzącej w podstawy pol-- 
skości na Pomorzu. Niemcy skorzystali 
jednak z tej dezorjeritacji politycznej, 
jaką wywołano obecnie w całej Polsce i 
|dzisiaj pragną pogłębić ją jeszcze więcej, 
aby przy wyborach zapewnić sobie zwy- 
cięstwo kosztem najżywotniejszych fnte- 
resów Polski. 
| Plany niemieckie są jasne. 


Wzmoe- 
nienie elementu niemieckiego na Pomo- 
rzu, przy równoczęsnem rozbiciu sił pol 
sklch i powstrzymaniu się od głosowania 
ze strony szerszych warstw Polaków na 
Pomorzu, jest równoznaczne bowiem 
z wzmocnieniem szans niemieckich w kle- 
|runku rewizji zachodnich granie Polski. 
|Niemcy podnieśliby potem krzyk na cały 
|śwłat, że polskość Pomorza jest pod 
znakiem zapytania I niedługo po wybo- 
irach mielibyśmy napewno ponowienie 
akcji niemieckiej na forum polityki mię- 
dzynarodowej I na terenie Ligi Narodów, 
|akcji zmierzającej do rewizji zachodnich 
|granic naszego państwa. Polityka zagra- 
miczna Polski mogłaby mieć ciężką 
przeprawę. 

| Aby temu zapobiec, postąpić trzeba z 
całą energją 1 surowością prawa. Po» 
nieważ jest to robota,granicząca ze zdradą 
|stanu, władze polityczne i pollcyjne, nie 
tracąc ani chwili czasu, powinny użyć 
|casłego swego autorytetu i wszystkich, 
stojących do dyspozycji Środków, aby 
przeszkodzić Niemcom w wykonywaniu 
ich zbrodniczego planu. 

Jesteśmy też pewni, że tak się stanie, 
że ukarany będzie nietylko ten, kto ku- 
puje głosy polskie, ale jeszcze więcej ten, 
kto za judaszowskie srebrniki zdradza 
własną Ojczyznę, sprzedając żywotne in- 
teresy państwa 1 narodu polskiego na 
Pomorzu. Zaś organizacje irredentysty- 
czne na Pomorzu muszą zostać nareszcie 
bezwzględnie wytępione. 

Społeczeństwo polskie na Pomorzu 
winno i ze swej Strony przyczynić się 
do tego. Nikt nie powinien wstrzymać 
się od głosowania, każdy musi oddać 
swój głos na polską i katolicką listę 

nr. 24, 


W pogoni ze... pokojem Europy, 


Rok 1928 pod znakiem powszech= 
nych zbrojeń. 


Błędne koło problemu rozbrojenia 
państw Europy kręci się już od pierwszej 
chwili po ukończeniu ostatniej wojny. 

Wszelkie dotychczasowe konferencje 
rozbrojeniowe, mające ńa celu w drodze 
porozumienia między głównemi potęga- 
mi morskiemi | lądowemi doprowadzić 
do ograniczenia zbrojeń, uwydatniły za» 
miast zgody niespodziewanie silne roze 
dźwięki między największemi mocarstwa 
mi Europy i Ameryki, 

Mimo wszelkich wysiłków w ciągu 
ostatnich dziewięciu lat pokoju, nie 
chciano, czy też nie umiano znaleść spo- 
sobu, mogącego skasować zupełnie, a w 
najgorszym razie ograniczyć do minimum 


zbrojenia państw lądowych I morskich. 


W miarę rozrostu zbrojeń przed dy- 


Ugruntowała się jedynie Świadomość gro- | plomacją europejską powstaje kardynal 


żącego niebezpieczeństwa przyszłej woj 
ny, nurtująca nietylko w umysłach po- 
wojennego społeczeństwa, ale znajdująca 
również wyraz | posłuch w dypłoma- 
tycznych działaniach różnych rządów Eu- 
ropy. Jak narazie jest to jedyny postęp 
w kierunku pacyfikacji Świata. 

Niezależnie jednak od tego, seitas 
Europy idzie coraz to szybszym krokiem 
naprzód. Nowy rok 1928 'przyniósł nam 
— jak ostatnio podały gazety — nową 
zastraszającą niespodziankę w dziedzinie 
zbrojeń. Okazało się bowiem, że Niemcy 
w swolm budżecie na rok bieżący wsta- 
wiły potwornie wielką sumę blisko 700 
miljonów marek (około 1 I pół miljarda 
zi.) na utrzymanie Reichswehry, wzgl. 
na dalsze zbrojenia. Równocześnie zaś 
okazało się, że kolosalne budżety woj- 
skowe znajdujemy we wszystkich niemal 
państwach europejskich. 

Jak w dziewiątym roku pokoju rozu- 
mieją narody problem  rozbrojeniowy, 
wskazują nam następujące szczegóły naj- 
świeższej daty: 

W ub. roku zakończono w Angljl bu- 
dowę największego statku wojennego 
„Nelson“, którego uzbrojenie składa się 
. z armat 16-calowych (tj. o sile „grubych 
Bert“) oraz 12 armat 6-calowych. Plan 
admiralicji angielskiej przewiduje w cią- 
gu pięciu lat budowę 36 krążowników i 
27 łodzi podwodnych. A przecież nawet 
bez tego flota angielska jest największą 
na świecie. 

W Ameryce zaś budują statki powietrz- 
- me, przewyższające pod względem udo- 
skonalenia technicznego słynne niemiec- 
kie Zeppeliny; są one oblłczone na ba- 
last kilku tysięcy kilogramów I załogę 
ze 100 ludzi. 

Regularne armje w Europie liczą obec- 
nie według najnowszych danych, prze- 
szło 6 miljonów ludzi. Cyfra ta jest „de 
facto" znacznie wyższa, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że prawie we wszystkich 
krajach wyszkoleniem wojskowem zajmu- 
ją się różne szkoły, instytucje, oraz klu 
by sportowe. W tym sposobie zdobywa- 
nia wyszkolonych zastępów żołnierskich 
prym wiodą szczególnie Niemcy I Rosja. 
W tym ostatnim kraju — według staty- 
styki z dnia 24, 6 1927 r. — około 
4500 instytucji zajmuje słę- wyszkoleniem 
wojskowem. 

Państwa t. zw. koalicyjne, nie znalazi- 
szy dostatecznej energji l siły w kierun 
kę rozbrojenia Niemiec,  spostrzegły 
wkrótce, że nie ma dla nich innego wyj- 
ścia, jak tylko podążać za  zbrojeniami 
niemieckiemi, a nawet, o ile możności, 
je przywyższyć. W tej sytuacjiżznajduje 
się i Polska, która z racji swego poło- 
żenia geograficznego, z  konłeczności 
przeciwstawienia się odwetowej polityce 
Niemiec, zmuszona jest utrzymywać 
względnie silną armję. Jednem słowem 
sprzeczne interesy państw europejskich 
są tem błędnem kołem, w którem znaj- 
duje się w bsznadziejnem zupełnie po- 
łożeniu problem rozbrojenia Europy. Sta- 
rożytna zasada: „jeżeli chcesz pokoju, 
to gotuj się do wojny* — będzie jak się 
zdaje zawsze aktualna. 


ne zadanie: uchronienie Świata od no- 
wej wojny, któraby niezawodnie 'spowo- 
dowała upadek cywilizacji 1 ruinę gos- 
podarczą Europy. 

. Á. m y 


SPRAWY POLSKIE. 


P. Bogomołow u p. ministra 
spraw zagranicznych. I 
Dnia 25 bm. minister spraw zagranicz- 
nych p. August Zaleski, przyjął posła 
sowieckiego w Warszawie, p. Bogomo- 
łowa. 


1800 skarg wyborczych. 

Do Sądu Najwyższego wpłynęło już 
około 1800 skarg wyborczych. Celem 
przyspieszenia rozpraw postanowiono 
obradować nad temi skargami w trzech 
kolejkach 1 dotąd rozpatrzono blisko 
900, nie uwzgiędniono zaś żadnej. 


Zakończenie zjazdu izbjprzem. 
| i handlowych. 

Warszawa. W sobotę zakończył | 
się tu dwudniowy zjazd Związku [zb 
Przem. t Handi., odbywający się w sall 
Stow. Kupców Polskich m, Warszawy 
pod przewodnictwem p. Kasprowicza, 

Omówiono szczegółowo zagadnienie 
współpracy izb z Państwowym Instytutem 
Eksportowym, do którego jako delegat| 
Związku wybrany został dyr. Izby kra- 
kowskiej dr. Beres. 


Fałszywa pogłoska. 

W jednym z dzisiejszych pism poran- 
nych ukazała się informacja, jakoby p. | 
i Minister Kwiatkowski na ostatniej Kon 
ferencji gospodarczej w  Mioisterjum 
Przemysłu i Handlu oświadczył, że ceny 
cukru i węgla zostaną podwyższone. 

Wiadumość ta jest całkowicie fałszywa, 
gdyż p. Minister w sprawie cen żadnego 
oświadczenia nie składał. 


Wyjazd oj a polskiej 
na sesję Ligi Narodów. 
Dnia 2 marca wyjeżdża 


do Genewy, 
na sesję rady Llgi Narodów, delegacja 
polska z p. micistrem spraw zagranicz- 
nych Zaleskim. W skład delegacji 
wchodzą pp.: szef gabinetu Szumlakow- 
ski, naczelnik wydziału wschodniego Tad. 
Hołówko. W Genewie uzupełnią skład 
delegacji stali delegaci Polski przy Lidze 
Narodów : minister p. Franciszex Sokal, 
sekretarz p. Gniazdowski oraz pp.: radca 
legacyjny poselstwa polskiego Mirosław 
Arciszewski i radca legacyjny tegoż po- 
selstwa Neuman. 


Książe Karol zamierza za dwa 
miesiące powrócić. 
Ośwladczenia sekretarza osobistego. 

Nicea. Sekretarz ks. Karola rumuń- 
skiego oświadczył, że książe jest przeko- 
nany, iż w ciągu dwóch miesięcy zosta- 
nie powołany do Rumunji na tron kró- 
lewski. Wstąpienie jego na tron wprowa- 
dzi nareszcie spokój w Rumunji. 


Eksplodujące aluminjum. 

Berlin. W piątek w Schwabach na- 
stąpiła eksplozja w zakładach aluminjo- 
wych. Dwóch robotników zostało przy- 


sypanych gruzami. Przyczyna eksplozji 
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Ostatnia godzina zegara 
niechaj ci przypomni obowiązek 
prawego Polaka i Katolika: 


Pra 

BERLIN. Korespondent warszawski 
„Berliner Tageblattu* w dłuższym arty- 
kule, zaiytułowanym: „Milczący gracz 
w szachy", omawia wybory w Polsce. | 
Autor uważa, że wynik wyborów jest dziś | 
jeszcze zupełnie nieprzewidziany, gdyż | 
Piłsudski, który de facto za kulisami 
kieruje całą akcją, jest zręcznym graczem 
w szachy, lecz graczem milczącym I czyni | 
posunięcia figurami na tej szachownicy 


narazie nieznana. Ponłeważ jednak eks- 
plozje w wielu fabrykach alumninjowych 
powtarzają się ostatnio dość często (st-| 
nieje podejrzenie, że fabrykują one jakiś | 
tajemniczy materjał wybuchowy dla Nie- | 
miec, | 

Rozruchy komunistyczne. 

Berlin. W Prenzlau pod Berlinem | 
doszło do ostrych starć pomiędzy komu- | 
nistami a policją. Komuniści, znajdujący 
się w wielkiej liczbie, przybrali pozycję | 
zaczepną, zaatakowawszy policję, która 
cofnęła się w głąb budynku Ratusza, 
Policja po zabarykadowaniu się w Ratu- 
szu powitała atakujący tłum gęstym og 
niem karabinowym, co zmusiło komuni- 


stów do cofnięcia siłę. Po'nieudanym 


sa niemiecka o wyborach w Polsce. 


publicznej w ten sposób, iż nigdy nie 
można przewidzieć, jakie będzie następne 
jego posunięcie. W tej chwili partja jest 
dopiero do połowy rozegrana. Jaki będzie 
koniec, nfe można przewidzieć, Zdaniem 
autora pewnem jest, że socjaliści wyjdą 
z wyborów wzmocnieni, a mniejszości 
narodowe zatrzymają swoje mandaty. 
Wyraża on dalej przypuszczenie, iż koń- 
cem tei gry może być również dyktatura. 


ataku na Ratusz tłum usiłował opano- 
wać budynek miejscowej ga- 
zety nacjonalistycznej, i ta próba jednak 
została przy pomocy wojsk udaremniona, 
Silay oddział policji zmusił w rezultacie 
komunistów do poddania się. 30 ludzi 


| aresztowano, Władze policyjne wysłały do 


Prenzlau dalsze posiłki dla przywrócenia 
porządku. 
Zwycięstwo wyborcze 
konserwatysty. 
Londyn. Wczorajsze wybory do 


jizby gmin w okręgu Ilford zakończyły 


się zwycięstwem konserwatysty Hamiltona 
olbrzymią większością głosów. Kandy- 
dat labourzystów, Morris, miał najmniej 


| zwolenników. 


JULJUSZ VERNE. 
W płomieniach 


indyjskiego buntu. 
7) 


Zwiokl jej nawet nie mogły być po 
chrześcijańsku pogrzebane, gdyż niepo 
dobna było odszukać fch pośród ciał 
tylu nieszczęśliwych oflar rzuconych ra- 
zem w jedną ze studzien kanpurskich. 

Sir Edward Munro zrozpaczony miał 
już tylko jedną myśl, jedyną : znaleść 
Nanę Sahiba, którego rząd angielski 
ścigał na wszystkie strony 1 wtedy na- 
sycić swoją zemstę, która jak straszne 
pragnienie trawiła go nieustannie. Aże- 
by nie być krępowanym w swoich czyn- 
noścliach podał się do dymisji. Sierżant 
Mac Nell szedł zawsze za nim ślad w 
ślad, A tak ci dwaj ludzie, ożywieni 
jednym duchem, żyli jedną myślą, do 
jednego dążyli celu, rzucali się na każdy 
trop jego, śledzili każdy ślad, ale mimo 
to nie lepiej im się powiodło jak 1 po- 
cji anglo-ladyjskiej. Nana Sabib uszedł 
pomimo wszelkich poszukiwań. Po trzech 
latach daremnych wysiłków, pułkownik 
I sierżant musieli chwilowo zaprzestać 
dalszych poszukiwań. Zresztą w tym 
czasie pogłoska o śmierci Nany Sabiba 
krążyła po ladjach z taką cechą praw- 
dziwości, że niepodobna było powąt- 


plewać. 

Sir Edward Munro 1 Mac Neil powró- 
cili tedy do Kalkuty, gdzie osiedii w sa- 
motaym domu. Tu nie czytując ani 
książek, ani dzienników, któreby mogły 
były przypomnieć mu okrutne chwile 
powstania, nie wychodząc nigdy z domu, 
pułkownik żył jak człowiek, którego ży- 
cie było bez celu. Jednakowoż myśl o 
żonle nie opuszczała go nigdy. Zdawało 
się, że czas nie wpłynął na niego, by 
ukolć jego żal. 

Dodać należy, że wiadomość o poja- 
wieniu się Nany w prezydenturze Bom- 
baju, która krążyła od kliku dni, nie 
doszła do wiadomości pułkownika, I to 
było bardzo szczęśliwie, bo byłby był tej 
chwili opuścił swe buugalow. 

Oto co dowiedziałem się od Banksa, 
nim mię wprowadził w ten dom, z któ- 
rego wszelka radość wygnaną była na 
zawsze. I oto dlaczego trzeba było 
strzedz się nawet jakiejkolwiek wzmianki 
tak o buncie Sipajów, jako też o najo- 
krutniejszym z jego przywódców Nana 
Sabibie. | 

Dwóch tylko przyjaciół, przyjaciół na 
życie I śmierć, uczęszczało w dom  puł- 
kownika, byli nimi Inżynter Banks | ka- 
pitan Hod 

Banks, jak mówiłem, właśnie ukończył 
roboty, których był się podjął przy bu- 
dowie kolei żelaznych Great [adian Penin- 


z ać 
paz 


sularlnie. Był to człowiek lat czterdzieści 
pięć liczący, w pełnej sile wieku. Miał 
wprawdzie wziąć czynuy udział przy bu- 
dowie kolei Madras rallway mającej po- 
łączyć zatokę Arabską z zatoką Bengalską, 
roboty te jednak mogły zacząć się dc- 
piero za rok. Wypoczywał tedy w Kal- 
kucie, zajmując się ciągle różnemi pla- 
nami niechanlcznymi, bo był to umysł 
czynny, nieustannie goniący za nowemi 
odkryciami. Cały swój czas poza zaję- 
ciami poświęcał pułkownikowi, z którym 
łączyła go dwudziestoletnia przyjaźń 
Toteż wszystkie prawie wieczory spędzał 
pod werandą w towarzystwie sir Edwarda 
Munro i kapitana Hod, który także 
właśnie uwolnił się był od służby na 
dziesięć miesięcy. Hod należał do pierw- 
szego szwadronu karabinierów królewskich 
i odbył w r. 1857 całą kampanję naj- 
przód z sir Dolin Cambellem w Aude 
i Rohilkhande, później z sir H. Rosem 
w Indjach środkowych. Kampanja ta 
skończyła się wzięciem Gwalioru. 
Kapitan Hod wychowany w twardej 
szkole indyjskiej, miał ledwie trzydzieści 
lat, brodę 1 włosy koloru czerwono blond 
i był znakomitym członkiem klubu w 
Madras. Chociaż był w armji królew- 
skiej, można go było jednakowoż wziąć 
za oficera armji krajowców, tak się już 
był „zindyzował* podczas pobytu swego 


na półwyspie. Uważał on Indje za kra, 


wyjątkowy, za ziemię obiecaną, za kra- 
ine szczęśliwą w całem znaczeniu tego 
wyrazu i jedyną, gdzie człowiek może 
i powinien żyć, Tutaj w istocie zna- 
chodził wszystko, co tylko mogło 
wollć jego skłonności. Żołnierz z uspo. 
soblenia miał też sposobność staczania 
ciągłych bojów. Znakomity myśliwy, 
czyż nie był w kraju, gdzie przyroda 
jakby nagromadziła wszystkie jelenie, 
rogacze i t. d.i wszystką zwierzynę skrzy” 
dlatą i czworonożną dwóch śŚwłatów ? 
Odważny turysta, czyż nie miał tuż koło 
sieble tego imponującego łańcucha gór 
tybetańskich, w którym  znachodzą się 
najwyższe szczyty na kuli ziemskiej? 
Niczem nie zrażony podróżnik, czyż nie 
mógł kierować krokami swoimi w strony 
nieodstępnych okolic granicy bimalajskiej, 
gdzie jeszcze nie postała noga ludzka P 
Zapalony turfista, czyż brakowało mu 
areny na wyścigi, które w oczach jego 
zastępowały wyścigi w Marche albo w 
Espom? Na tym punkcie właśnie Banks 
i on zupełnie się nie zgadzali. Inżyniera 
jako „mechanika“ czystej krwi, mało zaj- 
mowały bohaterstwa rumaków wyścigo- 
wych. Jedaego nawet dnia, gdy kapitan 
Hod wyciągał go na słowo w tej kwestji, 
Banks odpowiedział mu, że jego zada- 
niem wyścigi w jednym tylko razie były 
interesujące. 


KCiąg dalszy nastąpi.) 
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CHOJNI dnia 28 lutego 1928 s. 


Biok polsko-bałtycki. 

Moskwa. Podczas onegdajszej in- 
spekcji akademji sztabu generalnego, 
Woroszyłow, wygłosił do słuchaczów aka- 
_ demjl mowę, w której zaznaczył, że Angl- 
ja I Francja prowadzą bardzo energiez- 
nie akcję tworzenia polsko-bałtyckiego 
bloku antysowieckiego. Za kilka tygod- 

ni tworzenie bloku ma być ukończone. 


2 WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 28 lutego 1928r. 


— Wiec informacyjny. Wczoraj 
wieczorem odbył się na sali Hotelu Cen- 
tralnego wiec (Informacyjny, zwołany 
przez Stały Komitet Obchodowy. Zagaił 
go burmistrz, p. Dr. Sobierajczyk, po- 
czem wybrano prezydjum, na przewod- 

„ niczącego wybrano p. Filipiaka, zastępcę 
p. Zabrockiego i sekretarza p. Oszwał- 
dowskiego. 

Pierwszy referat wygłosił p. burmistrz, 
wyrażając na początku swe zadowolenie 
i uznanie dla obywatelstwa miejscowego 
z powodu dwóch pomyślnych objawów 
podczas wieców przedwyborczych, miano- 
wicie spokój (17) i przyznawanie prawa 
bytu innymi partjom (I?). Dalej mówił 
p. burmistrz e obowiązku głosowania, 
o harmonji, jaka być powinna między 
marodem i Sejmera wzgl. Senatem, a 
Sejmem wzgl. Senatem | rządem; rząd 
nasz już posiada kredyt zagranicą tylko 
naród go niema i dlatego referent wyra- 


ża swe zadowolenie, że na naszych wie- 


cach przebija to przekonanie, że mamy 
silny rząd (?1) 

Drugi referat p. insp. Grochowskiego 
był ściśle informacyjny, gdyż mówca 
wyjaśniał, kto ma prawo głosowania do 


Sejmu, a kto do Senatu, ile mamy okrę- 


gów, llu posłów wybieramy, ile lokali 
wyborczych w mieście posiadamy i do 


' jakiego każdy należy. W końcu referent 


jek również i następny mówca, ks. piob. 
Makowski, kładzie na sumienie obowią 
zek głosowanie. 

Oczywiście, że listy, na które należy 
głosować, -nfe wymieniano. Jedynie p. 
burmistrz zaznaczył, że mamy 5 list za- 
twierdzonych, na które nam wolno gło- 
sować, (Mybyśmy liczbę tych 


3 listy, na które nam, Polakom-Katolikom, 
wolno głosować, bo wykluczamy listę 


2-gą, socjalistyczną | wrogą dla Kościoła, 
a następnie listę 30-tą, listę obszarniczo- 
na którą prawy 


żydowsko - masońską, 
katolik również nie powinien głosować 
— Red.) 

— Wiec_25-tki. 
sie wiec 25-tki, 


wano p. Twardowskiemu 


słyszeć głosy, nawołujące do oddania 
prezydjum pp. Narlochowi lub Bemben- 
kowi. Nakoniec wybrano, baz zgody 
wiecowników, prezesem p. Nartawskiego. 
Ale nie przeszkadzało to p. Wasilewskie 
mu przez cały przeciąg wiecu przewod- 
niczyć. Pana Tesk! z Bydgoszczy nie 
było. Jako pierwszy przemawiał pan 
Baranowski, Między innemi uważa! on 
współpracę z rządem marszałka Piłsud- 
skiego za konieczną. Występował on 
przeciwko Unji, która za pomocą gazet 
gratisowych i odezw agltuje, Referent 
miał przy sobie jedną z ostatnich takich 
odezw, podpisaną przez p. starostę kra- 
jowego Wybickiego, Donimirskiego i 
innych. Oprócz tego w Unji czołowi 
mężowie są hodurowcami, Mowę swą 
zakończył okrzykiem na cześć 25-tki. 
Następny mówca p. Wasilewski wystę- 


~ puje w obronie Witosa, krytykując byłą 


8-kę, która oczerniała p. Witosa, gdy 
tymczasem jest on „najzacniejszym z 
proe ludowych” (śmiech na sali.) 

rzemowę Swą zakończył okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta i Pil- 
sudskiego. 

W dyskusji zabrał głos p. Husarek, 
Nie pozwolono mu mówić. W końcu p. 
Wasilewski przemówił | pozwolono na 
przemowę p. Husarka, Zarzuca on p. 
Wasllewskiemu, że był komisarzem bol- 
szewickim. Następnie zabierali głos pp. : 
Przybylski, piłsudczyk, Bembenek, socja- 


' lista, Menda, plastowiec, Narloch unjo- 


nista. 

Na koniec zaintonował p. Wasilewski 
»Rotę“ takim głosem, że każdy mimowoli 
ba sg rozśmiać. Wówczas ktoś za- 

wał „Boże coś Polskę* i tak wiec 
szczęśliwie zakończono. Trwał on przeszło 
3 godziny I był, jak na stosunki chojni- 
©kie, bardzo burzliwy. Kto był na wiecu 


list 
zmniejszyli i powiedzieli, że mamy tylko 


W niedzielę odbył 
który zagaił jeden z 
młodych panów. Przewodnictwo oflaro- 
który, jak i 
następny ks. Makowski, nie przyjął go. 


-. Wówczas ze strony „unistów* dały się 


24-tki, 80-stkl I 25-tki przyznać musi, że 
z tych wszystkich wiec 24-iki odbył się 
najspokojniejj bo miał i ma najwięcej 
zwolenników. Były tam te same bojówki 
socjalistyczne, ale nie śmiały one głosu 
zabierać 1 rej wodzić, jak na 30-tce 
i 25 tce, 

— Kino. Wczorajszy film pt. „Białe 
noce“ cieszył się ogromnem powodze- 
niem, śliczne były obrazy w naturalnych 
kolorach. 

Dziś, we wtorek, ostatnie przedstawie- 
nie tegoż arcydzieła. 


Czersk.  (Nieudały wiec Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich) Także Katolicka 
Unja Ziem Zachodnich spróbowała swego 
szczęścia w Czersku, urządzając w ubie- 
głą niedzielę wiec na sali hotelu „Me- 
tropol*. Na wiec ten przybyło z eleka- 
wości dużo słuchaczy, co tembardziej 
zachęciło mówców „Unji*, jednakże wy- 
stęp ich skończył się zupełnem flaskiem. 
Plerwszego mówcy nie chciano wogóle 
dopuścić do głosu ; wszczął się wielki 
hałas i krzyki „precz z żydami“, „niech 
idą skąd przyszli“. Doplero na inter- 
wencję niektórych miejscowych obywateli 
uspokojono się nieco 1 mówca zaczął 
swe przemówienie, 

Począł wychwalać rząd obecny i wszyst- 
kle jego poczynania, mówił (zresztą 
bardzo kiepsko) o wszystkiem, co już 
było, ale nic nie wspomniał, co zrobić 
należy w przyszłości. Programem jego było 
popierać rząd obecny i to wszystko. 
Przemówienie jego nikogo nie przeko- 
nało, to też oklasków, któremi wyraża 
silę swoje zadowolenie, prawie że nie 
było. Drugiego mówcy nie dopuszczono 
wogóle do głosu, który, chcąc ratować 
choć w części sytuację, ograniczył się 
tylko do wezwania wiecewników, aby 
każdy spełnił swój obowiązek w dniu 
41 11 marca, oddając głos zarówno na 
jaką (!) listę, byleby była polską, (l) Tak 
więc zrezygnował on z zaagltowania na 
30-stkę co jest zrozumiałe dla niego, 
gdyż widział, co za nastrój panuje na 
sali. 

Najlepszą odprawę dał im w dyskusji 
p. Skubicki, który wyjaśnił obecnym co 
właściwie Katolicka Unja Ziem Zachod- 
nich jest i oświadczył, iż robotnik tutej- 
szy głosować będzie na nr. 7. _ Późałej 
przemawiali jeszcze inni, ale ani jeden 
nie znalazł się, ktoby Unję wziął w 
obronę, 

Występ Unji był dla niej zupełną klę- 
ską i gdyby wszędzie im taką odprawę 
dano, to wynik wyborów byłby dla „Unji* 
bardzo opłakany, Mamy jeszcze dowód, 
że naród polski nie pozwoli się oma- 
miać i nie odda głosu na listę obszar- 
niczo-żydowską, bo na to nie pozwala 
mu własny głos sumienia, (e) 

Wiele. (Pożar.) Dnia 24. bm. wieczo- 
rem około godz. 9 tej, wybuchł w domu 
mieszkalnym p. Janikowskiego ogień, 
który zniszczył dom mieszkalny, pościei, 
bieliznę i sprzęty w pokojach na podda- 
szu. Ogleń powstał w chwili, gdy za- 
bierano się do snu. Mieszkańcy nie za- 
uważyli prędzej ognia, aż zwrócono im 
uwagę, że już dach stoi w płomieniach, 
Dzięki tylko temu, że wieczór był bar- 
dzo cichy, ogleń nie przybrał większych 
rozmiarów. 

Pruszcz, pow tucholski.  (Pożar.) 
Ubiegłej niedzieli wieczorem w okolicy 
naszej zauważono łunę, zwiastująca po- 
żar. Niebawem okazało się, że pali się 
w Motylu. W płomieniach stał młyn wo- 
dny posłędziciela p. Antoniego Jankow- 
sklego. Na miejsce wypadku niebawem 
pospleszyła miejscowa kolejowa Straż Po- 
żarna,dzięki której uratowano bynajmniej 
obok młyna stojącą stodołę.  Natomfast 


"młyn z urządzeniem I zapasami zboża ra- 


zem wartości kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
spłonął doszczętnie. Przyczyny pożaru 
dotąd nie zdołano stwierdzić. c 
Klonoówo, pow. tucholski. (Akademja 
papieska.) Ku czci 6-tej rocznicy ko- 
ronacji Ojca św. urządzono i w naszej 
wiosce akademję papieską, która odbyła 
się na sali p. Fryzego. Dzlatwa szkolna 
pod przewodnictwem kler. szkoły p. Kierz- 
ka poplsywała się udatnemi śpiewami, 
stosownemi deklamacjami | odegraniem 
kilku sztuczęk. Całość programu dopeł- 
niły przemówienia ks. wik. Schliepa z 
Lubiewa i kier. szkoły p. Klerzke, (c) 
— (Wiec 25-ki.) % ubiegłym tygodniu 
odbył się tutaj wiec Polskiego Bloku Ka- 
żę i (c) 
irogard. (Złodzieje prz 3 
W tych dniach w nocy dostali E pr 
dzieje do składu p. Negowsklego, gdzie 
skradli 4 pary trzewików i około 40 zł. 
z kasy. Ogólna suma straty wynosi 


mniejwięcej 250 zł. Do składu dostali się 
złodzieje przez okno ze strony podwórka, 
na które zeszli za pomocą drabiny z 
sieni pierwszego piętra. 

Wysin, pow. kc clerski, (Wieczorek 
Tow. Powst. i Woj. <ów.) W niedzielę, 
dnia 18. lutego, urządziło tutejsze Tow. 
Pow. i Woj. wieczorek, połączony z za- 
bawą taneczną, na którą Się stawiło 
jedynie 11 druhów, pomimo że tutejsze 
Towarzystwo liczy przeszło 50 członków. 
Jestto pożałowania godne. Przybyło także 
kliku z młodzieży tak, że przy końcu sala 
się zapełoiła. Jeżeli Towarzystwo wie- 
czorek, lub coś podobnego urządza, by- 
łoby pożądane, ażeby się wszyscy człon- 
kowie stawiii. Ale nie dziwić się druhom, 
jeżell nawet sam zarząd się nle stawił, 
wyłączywszy dh. skarbnika.. Mamy I w 
Towarzystwie kilku członków honorowych, 
którzy przy takiej okazji przedewszystkiem 
pokazać _powinni Towarzystwu, że są 
prawdziwie członkami honorowemi, ale 
I tych nie widziano. Jeżeli tutejsze To- 
warzystwo tak dalej będzie postępowało, 
to stę wkrótce nie utrzyma na własnych 
nogach. * Jeden z uczestników. 

Świecie. (Z „Sokoła*.) W ostatnią 
niedzielę tegorocznego karnawału urzą- 
dził miejscowy „Sokół” w salach „Domu 
Polskiego“ bal maskowy, który udał się 
w całej pełni. Masek było bardzo dużo. 
Nagrody za najoryglnalniejsze maski, 
odebrall: pp. Jaworska, Stojałowska, 
Baumgart, Redki i Stusińska ! Powyższa 
zabawa była jedną z największych za- 
baw w czasie tegorocznego karnawału w 
naszem mieście, (c) 

— (Wiece przedwyborcze.) I w naszem 
mieście odbywają słę wiece przedwybor- 
cze partii rozmaitszych odcieni. W loka- 
lu p. Popławskiego odbył się wiec Tow. 
Właścicieli FDomów, przy udziale około 
120 osób. Z referatem na temat „właści» 
cłele nieruchomości wlejsklej a przyszłe 
wybory“ przybył p. Janikowski z War- 
szawy. 

Przy wprost olbrzymim udziale odbył 
się w „Domu Polskim“ wiec Bloku Ka- 
tollcko - Narodowego — 24-ki. Referaty 
wygłosili : pp. Sołtysiak z Torunia I Ma- 
zur z Grudziądza, (c) 

Terespol, pow. świecki. (Deirauda- 
cja.) Bonosiliśmy już o defraudacji na 
tutejszej stacji. Notatkę tą uzupełnić na- 
leży tem, że defraudantem okazał się na- 
czelnik tutejszej stacji p. Józef Loewi, 
który zdołał zdefrgndować poważną kwo- 
tę, bo 12000 zł. "Niebawem po wykryciu 
defraudacji został on aresztowany. (c) 

Bukówiec, pow. Świecki, (Z Kółka 
Rolniczego.) Na walnem zebraniu tutej- 
szego Kółka Rolniczego ukonstytuował 
się nowy zarząd Kółka. Na prezesa wy- 
brano sołtysa z Bramki p. Wł. Bora, zas- 
tępea p. Jan Kierzkowski sołtys z Bukow- 
ca, sekretarz p. Czach z Bramki, skarbnik 
p. Baudner z Bukowca, (c) 

— (Jarmark.) W ostatnim tygodniu 
odbył się tu jarmark na konie i bydło, 
łącznie z jarmarkiem kramnym. Aczkol- 
wiek przybyło dużo kramarzy, to jednak 
tandeciarzy z byłej Kongresówki było 
znacznie mniej, aniżeli na poprzednio od- 
bywających się tu jarmarkach. Wywnios- 
kować z tego należy, iż i ludność wiejska 
poznała się na tandecie żydowskiej, nie 
kupując od nich towarów. Na jarmark 
spędzono szczególnie dużo bydła, na któ- 
re jednakowoż wysokie ceny notowano, 
Ogólny ruch był słaby. (c) 

Jastarnia. (Pogłębianie portu.) W 
tych dniach zostanie odholowana do 
Gdańska celem naprawy bezczynna od 
dłuższego czasu draga „Gdańsk“. W 
„początkach kwietnia nowa Draga wraz z 
dragą Gdańsk mają przystąpić do bagro» 
wania portu w Jastarni, obsługiwać je 
bedzie holownik „Castor", 


Glełdałodów Rolnych wPoznaniu. 


arunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon. dostawa zaraz za 100 kg.. 
w złotych. 
39,25 —40,25 
46,00—47,00 
33,00—35,00 
39,50—41,00 


Żyto 
Pszenica 
Jęczmień zimowy 
Jęczmień brow. 

wie: 33,25—85,25 


wies 
Mąka ż. 65*/ wł. work. 58,50— 
Mąka ż. 70%, wł.work. 57,00— 
Mąka p. 65*/ wł, work. 66,00—70,00 


Ospa pszenna 26,75—27,75 
Ospa żytulą 26,50—27,50 
Ziemniaki jadaine — 

Ziemniaki fabryczne sej 

Groch T 48,00—53.00 
Groch jad. Victorja 60,00 —82,00 
Rzepak m. 


Słoma żytnia prasow, 


Wytnij i schowaj 


te kartki, by je oddać w dniu wyborów 
do urny wyborczej. 

Kartka nie może zawierać prócz wy- 
drukowanej liczby 24 żadnych dopisków 
znaków, rysunków, kresek oraz kropek 


GIEŁDA PIEKIĘZWA. 
Dolary Stanów Zjedn. (! dolar) 8,90 zł. 
Franki francuskie (160) — 

Franki szwajcarskie(100) 171,68 zł. 

Funty angielskie (1 funt) 43,49'/: zł. 

Korony czeskie (190 k.) 26,411/: żł. 

Liry italskie (106 lirów) 

5 proc. pożyczka dolar. 72,00—71,00 zł. 

6 proc, 197%/:e 86,50 zł. 
Gdańsk (w guidenach,) 


Dalat 5,1 1/2 
Złoty (100 złotych) 57,54 
Przekazy na Warszawę (,) 57,49 
100 marek rentowych 122,40 
} funt 25,00 


E 
RUCH w TOWARZYSTWACH. 
Zebranie Tow. Polek odbędzie się 
dnia 2 marca r, b. o godz. 5ej po po- 
łudniu. Na porządku dzieanym wykład 
ks. prob. Makowskiego na temat: Sycylja. 
O liczny udział prosi Zarząd, 
Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo. W środę, dnia 29. lutego 1928 r. 
o godz. 5tej po poł. odbędzie się ze- 
branie Tow. Pań św, Wincentego a Paulo. 
O liczny udział uprasza Zarząd. 
Związek drużyn konduktor- 
skich. Dnia 29 lutego o godz. 20.80 
i duia 1 marca 1928 r. o godz. 19 od- 
będą się zebrania związku drużyn kon- 
duktorskich, w lokalu p. Jażdżewskiego. 
Sprawy bardzo. ważne, Zarząd. 
Baczność Podol. Rez. KołoChoj- 
nice. Zblórka w czwartek dnia 1.3 28 r. 
o godz. 18.45 (6.45) punktualnie przed 
„Złotem Lwem* (Plac Jerzego), Celem : 
udział w ćwiczeniach nocnych. Obowią- 
zkiem każdego kolegi jest, stawić się 
na ćwiczeniach, „Jedność*, 
Prezes. 
Baczność! Członkowie Teatru 
Ludowego. W piątek, 2 marca o go- 
dzinie 7-ej wieczorem w małej sall Ho- 
telu Centralnego odbędzie się zbiórka 
celem rozdania ról do sztuki „Krowo- 
derskie Zuchy** i uzupełnienie „Zaczaro- 
wane Kolo“, becność wszystkich 
członków konieczna. Zarząd. 


m czas od i stycznia do 31 śrudnia 1926. 


CHOJNICE, *nis 28 lutego 1378 r. 


Bilans 


zm czas od 1 lipen do 31 grudnin 19251 2 Składaj systematycznie 
= ni 5 Pasywa; a będziesz niałz czego czerpaćwpotzebie 
i asa 
RE "ROR 12787868 Przyjmujemy | mania płacimy od wida. 
Am) Fundusz zasobowy 2 228,02 | gp wk kozę proc. 2 ać 
Fundu podany 33645 |@ aa e. 
11 820,60 Nieruchomości : | » Wypożyczamy bezpłatnie domowe pusz- 
119,58 Amort. nieruchomości ki oszezędności. 
[12 695,77 12 695,77 | ge Otwierimy eko, Tere 
SNL m OEGEGEKAC | wszelkie przekazy czeko- 


Bilans 


| 


| 


ZZS AAAE 
Broszurki: 


Droga krzyżowa 


oraz 


Gorzkie żale 


poleca 


Ksiegarnia Dz. Pom. 
KIKEEMAKSDEAKEEEIEA 
Cere e 


Przypomina się 


odnowienie 


Losów V klasy 


Ostatni termin 3. marca 1928 roku. 


Kolektura A. Kunooskiego © Chojnicach 


Dworcowa 17. Telefon 243. | 
WEZEE TZ] AREK ZZOZ 


Zamawiam niniejszem pismo ` 
„Qziennis Pomorski“ 
s Uhejaie 
na miesiąc marzec 
groszę pobrać odemnie przez Hstowego przedpłatę I miesięczną 
z opłatą pocztową razem KGP 2,89 młoty TRA 


dnia 


| 
| 


| 


128 


imię i nazwisko 
aniejscowość 


wliez 


| 


ćrkwitowanie poczty —————— 
RE USE Z ZERA Aż OE ZP E OEI ZG EEST Y 
„Bednkcja I Administracja : 


Wda dalaga Drian, Fia", m Skr. pomi, BE, je Fa redakcją odpow. Kasimiors Kios w Ubejniusch + Drażiaza | ezkiaćgm dyszami „Dzien. Pom", w Chojniczek, 


|Gałła, 


Zgubiono 


| Dzien. Pom. 
| 


M strolciel fortepian. 


Ramy 


| (karnisze) rozkładane I zwy 
|kłe 


| składzie mebli 


Aktywa: Pasywa 
94,57 Kasa | < 
Udziały l 278,78 | $ 
101,75 Ruchomości | 
Fundusz zasobowy 2 228,02 
Fundusz specjalny 11,32 
Hipoteki 5 823,52 
| 15 100,00 Nieruchomości E, 
Wierzyciele 5 200,00 
Zysk do dysp. Walnego 
Zgromadzenia 754,68 
15,1296,32 15 296,32 
Z roku 1924 przejęto członków 266 


w roku 1925 i 1926 wstąpiło 
wystąpiło 


Przechodzi na rok 1927 
z 295 udziałami. 
Ogólna suma odpowiedzislności wynosi 2950 zł, 


Chojnice, dnia 22. sierpnia 1927 r. 467 


Konsum Urzędników Państw. I Komunalnych 
| oSpółdzielnia Spożywców z ogr. odp. w Chojnicach. 


Zarząd: 
Ulandowski, Mazurkiewicz, 


OKE. 


| „Przetarg publiczny 


marca br. o go 
di 12 sprzedawać będę 
| w drodze przetargu publiez- 
nego ze spadku na zlecenie 
kuratora p. Lewandowskiego 
na rynku w Tucholi najwięc. 
dającemu za gotówkę : 


na szosie z Tu | 
choli do Chojnic | 


zeszyt 


2 wypracowaniomi 


z dokładnym adresem. 
Oddeć proszę w eksped. 
BŚ: 


| 


całe umeblowanie 3 pokoi | 
i kuchni, łóżka z pościelą 
lustro, kanapy, bieliznę, 
filjali Grudziądz | dywan, ubrania, płaszcze | 

| biurko, fuzję, maszynę do 


1 


Załotolemy we i pieniężne, 


Miejska Kasa Oszczędności 


Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6. 


Za wkłady | ich oprocentowanie ręczy 
miastoChojalcecałym majątkiem idochodami 


ż Przedsiębiorstwo $ 


samochodowe 


Richard Gehrke 
centrala SuMOchodów, teleron 108. 


poleca swój samochód do łask. użytku 
poumiarkowanych cenach. 
Postój samochodu: 


Rynek, albo ul. Człuchowska 9. 
Samochody są ogrzewane. 


Chojnice 


LELEFCE EEEEEETELT 


Meble naraty 3 


Kompletne sypialnie, kuch- 


sieczki wiele innych 
rzeczy. 468 
Gaca | 


przybedzie | 


|na początku marca do 


| Chojnie Ztecenia przyj- | kom. sądowy w Tucholi, 
|muje ekspedycja Dz. Pom.| Wadaes 
| Fabryka fortepianów | Nadesziy ; 
B. Sommerfeld ( żwjąco świeże 
norweskie I szwedzkie 


„Mljała Grudziądz Groblowa 4 Grudziądz Groblowa [A 


epian 


(skrzydło) na sprzedaż. 
Adres wskaże eks że rj jansen 
Dzien. Pom. 


Potrzebny zaraz 


czeladnik 
miynarski 


Młyn - Rolbik 
. M. Chełmy p. p. M. Chełmy p. Chojnice, 


śledzie 


Fr. A. Ciepliński 
Chojnice 
Człuchowska nr. 7. 


Regał do kolon). 
leżnnki nong 
rower 


bardzo tanio na sprzedaż. | 
Dworcowa 8.w suterenie, 
Skład _Skład używanych rzeczy. 


Uczniu 


poszukuję do mojej 
J = — perfumerji 
i handlu farb, z wykszt. 


ullea 


S 
— 


| 


| 


do firan 


a a A E GC 


nie, jako też pojedyńcze me- 
bie, szafy, szafonierki, szafy 
kuchenne, łóżka, stoły, krze- 
ała, kanapy, fotele, leżanki, 
materace, biurka i lustra 


poleca 


Oswald Pawowicz. 


skład mebli Młyńska 17. 


| TA Z NI AA KZ O TZ TK nA = a z AN 


c4Ą 


a j 
zi 
a | 
| 
a 
p | 


ŻURNALI 


francuskich i innych na 
wiosnę i lato. Specjalne 
żurnale na kostjumy, 
płaszcze i bieliznę 


poleca 


gimnazjaln, 6 klas. 467 


BRACIA HUBERT 
właśc. J. Hubert 

Rok zał, 1894 Tel. 219 
ul. Gdańska 18. 


stale do nabycia w 


Młyńska 17 
Oswald Pawłowicz 


Księgarnia „Dzien. Pom.“ 


w Chojnicach. 


n | 


Ohcjnies, ul, Całuskowzka 18, — Pocztew; konie esęzową 101 ESR — Bosto bankowa: Bani Powiałocy, Dbkojaies, Miejska Kasa Ogeraqdności, Chojnica, — Że. ko) 
Fyżawca Wal, FOljnsz Sehreibaoi 


